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Kasia: Jak zaczęła się Twoja przygoda ze śpiewaniem? 
Marysia: Moja przygoda ze śpiewaniem trwa już od najmłodszych lat, właściwie odkąd pamiętam. Pierwszy raz publicznie zaśpiewałam na lokalnym festynie, gdy chodziłam do przedszkola, miałam wtedy 5 lat. 

Kasia: Czy ktoś uczył Cię śpiewu? 
Marysia: Śpiewu nikt mnie nie uczył, śpiewam, bo lubię. 

 Kasia: Jak długo działasz w grupie teatralnej? Czy możesz krótko opowiedzieć o jej działaniach. 
Marysia: O kilku lat działam w grupie teatralno - muzycznej, która nosi nazwę „eM”. Wraz  
z innymi członkami grupy, pod przewodnictwem pani Ewy, która zajmuje się częścią teatralną i pani Moniki, która zajmuje się częścią muzyczną, wystawiamy musicale. Od momentu, gdy angażuję się w tej grupie, miałam możliwość zagrania w 2 spektaklach. Pierwszy z nich zatytułowany "Green light" opowiada o perypetiach zbuntowanych nastolatków i ich miłosnych rozterkach, Drugi spektakl to „Alicja po tamtej stronie”. 

Niedawno była jego premiera, można było oglądać nas podczas XXIII Dni Pawłowic.  

Kasia: Czy w przyszłości chciałabyś związać swoje życie ze śpiewam? 
Marysia: Jeszcze się nad tym tak dokładnie nie zastanawiałam, ale nie ukrywam, że chciałabym po ukończeniu tej placówki, uczęszczać do szkoły teatralno- wokalnej  
w Krakowie. 

Kasia: Dziękuję za rozmowę.  
Marysia: Ja również dziękuję. 

Rozmawiała: Kasia Kwiecień 

